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nagrodzona dyplomem honorowym na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w roku 1900.

Koledzy pamiętajcie o funduszu wydawnictwa „Kroniki farmaceutycznej".

Z  sytuacyi w Wiedniu i na prowincyi.
Z chwilą, gdy ten dodatek  do Nru 6 naszego pisma znajdzie się w rękach  

Czytelników, Koledzy w iedeńscy w  pełni korzystać będą z zasłużonych ow oców  s o ­
lidarności i organizacyjnej karności. Dnia 18-go z. m. G rem ium  w iedeńsk ie  odbyło 
W aln e  Zgrom adzenie  i na  n im  przewodniczący Dr. Z e i d l e r  złożył spraw ozdanie  
z przebiegu rokow ań  z w spó łp racow nikam i a zarazem wyłuszczył sposób, w jaki zo ­
stanie w prow adzona  no w a  instytucya „doda tków  g rem ia ln ych “ . Zbytecznem n am  się 
zdaje przedstawiać tutaj korzyści, jak ie  przedstawia ten  sposób w ynagradzania  za s łu ­
żonych pracow ników  w naszym zawodzie. Intencya dodatków  jes t  szlachetna i tak 
pięknie pomyślana, że życzyćby sobie należało, aby w s z y s c y  panow ie  aptekarze 
zechcieli zrozumieć jej ustrój i przy nadarzającej się sposobności w  obrębie  sw oich  
grem iów  w prowadzić  je jako stały zwyczaj. Na razie ustępujem y miejsca  sp raw o zda­
n iu  z W alnego Zgrom adzenia  i przytaczamy w ed ług  organu  g rem ium  w iedeńskiego 
najważniejsze punk ta  z objaśn ień , udzielonych zebranym przez p. przewodniczącego 
Dra Z e i d 1 e r a.

„W skutek  powziętej uchw ały  przez Zarząd G rem ium , którą tu przedkładam y 
i prosimy o jej zatwierdzenie, zachodzi potrzeba w yszukania  źródeł pokrycia w y d a ­
tków, połączonych z wypłatą  doda tków  gremialnych.

W  tym celu zestawiono now e formularze m e ldunkow e i rozesłano je do wszy­
stkich aptek z prośbą, żeby w każdej poszczególnej aptece kondycyonujących panów  
wezwać do w ypełn ien ia  tychże. Jak w iadom o, zawierają te formularze szereg pytań; 
z odpow iedzi na  nie, aby m ożna  było skonstatować, kiedy i gdzie każdy z kondy- 
cyonowanych panów  się urodził,  dokąd jes t  przynależny, kiedy i gdzie p rak tykow ał,  
egzamin tyrocynalny złożył, s tudyował, dyplom  i ew entualnie  potwierdzenie  p ięc io­
lecia uzyskał, odkąd jes t  w  obecnej kondycyi i w  jak im  charakterze, a wreszcie jak  
długo i w  których aptekach m ia ł kondycyę w edług  świadectw, będących w jego po ­
s iadaniu  przed kursem, podczas kursu i od tego czasu. Dla s tw ierdzenia  au ten ty ­
czności w  formularzu danych wyjaśnień, postanowiono , ‘że wszyscy ci panowie, k tó ­
rzy najm nie j dziesięcioletni czas służby m ają za sobą i przez to m ają  prawo do 
używania dodatków, żeby się osobiście stawili ze wszystkimi dokum entam i sw oim i 
i św iadectwam i w biurze grem ialnem . Skutkiem  tego zarządzenia, które się stało 
potrzebnem, przes łuchaliśm y przeszło 2 0 0  panów  osobiście i przejrzeliśmy wszystkie 
w ypełn ione formularze i ostatecznie obliczyliśmy czas służby potrzebny do u regu lo ­
w ania  p łac  i do udzie lan ia  dodatków. U tych panów  zaś, których czas służby nie 
wynosi jeszcze 10 lat, zadowolil iśmy się tem, żeśmy żądali prostego w ypełn ien ia  
formularzy bez osobistego przesłuchania .

Ale i ci panow ie  będą  wezwani do przedłożenia  swych d okum entów  i ś w ia ­
dectw, skoro tylko osięgną 10-ty rok służby i będą  życzyć sobie uzyskać przez to 
prawo do używania dodatków.
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Aby więc ustanowić podstawę do obliczenia tego czasu służby, z którego 
up ływ em  zaczyna się prawo do dodatku, uchw alono  częścią w porozum ieniu  z p rzed­
stawicielami asystentów następujące  praw id ła :

Oznaczenie czasu służby, wliczanej dla dodatku  i kategoryi tegoż odbyw a się 
dw a razy w  roku, a m ianow ic ie  1 l ipca i 1 stycznia. S tosownie do tego p rzycho­
dzą do używania odpow iednie j kwoty dodatkowej w półroczu od 1 lipca do końca 
g rudn ia  tego roku tylko ci panowie, którzy zdołali się wykazać wliczalnym od 1-go 
l ipca b. r. na jm nie j  dziesięcioletnim czasem służby. Gi, którzy dopiero  po 1 lipca 
b. r. skończą 10 rok wliczałnego czasu służby, przychodzą przez to dopiero  od 1-go 
stycznia 1903  r. do p raw a korzystania z dodatków  gremialnych.

U tych asystentów, którzy w edług  nowego planu naukowego skończyli sextę i są 
dyplom owani,  uw aża  się cały po uzyskaniu dyplom u przebyty czas służby za wliczalny.

U wykształconych w edług  starego planu naukow ego i dyplom ow anych  odciąga  
się dw a lata od całego wykazanego czasu kondycyi, jako różnica między teraźniej- 
szem a poprzedniem  w stępnem  wykształceniem gimnazyalnem.

U niedyplom ow anych  panów, którzy na podstawie nowego p lanu  n aukow ego  
wstąpili do farmacyi, odciąga się rów nież  dw a lata służby, jako  rów n ow ażn ik  za 
dw a lata studyów dyplom owanych.

U n iedyplom ow anych panów  starej szkoły odciąga się cztery lata (dwa lata 
jako rów now ażn ik  za dw a lata g imnazyalne farmaceutów  w ed łu g  nowego p lanu n a ­
ukowego i dw a lata jako rów now ażnik  za dw a lata nauki dyplomowanych).

Nadto odciąga się sustentacye i kondycye w obrębie  dw óch  lat studyów.
P on iew aż  dodatki grem ialne  należy uważać tylko za nadzwyczajne, osobne w y ­

nagrodzenie  za czynność zawodową, pośw ięconą tem u zawodowi w  charakterze kon-  
dycyonującego w k r a j u ,  okazuje się zupełn ie  s łusznem , ż e  c z a s ,  p r z e b y t y  
w c h a r a k t e r z e  w ł a ś c i c i e l a  l u b  d z i e r ż a w c y  a p t e k i ,  a l b o  w d r o ­
g u e r y  i, f a b r y c e  c h e m i c z n e j  i t. p.  n i e  m o ż e  w c a l e  b y ć  w l i c z o n y m  
d o  c z a s u  s ł u ż b y  dla uzyskania dodatku, zaś czas kondycyi, przebyty zagranicą, 
t. j. poza m o n arch ią  n i e  w p e ł n e j  m i e r z e .

W ychodząc  z tego założenia, uznaliśmy w pierwszym wypadku tylko w c h a ra ­
kterze asystenta lub ad junk ta  przebyty czas służby, w  drugim, zaś najwyżej tylko 
dw a lata za wliczalny. Skoro w ten sposób oznaczoną została liczba ad ju n k tó w
i.  prowizorów, należących do pojedynczych klas wieku, a przez to i wysokość ogó l­
nej sumy, wymaganej d la  mających być wypłaconymi dodatków, zajął się W ydzia ł  
G rem ium  głębiej sposobem  uzyskania tej sum y i powziął postanow ien ie  za lecen ia  
dzis iejszemu W aln em u  Zgromadzeniu tymczasowo jako najprostszego sposobu, aby 
każdą aptekę w ed ług  liczby w niej kondycyonujących w spó łp racow ników  z w licze­
n iem  ewentualnego prowizora, a m ianow ic ie  kwotę 20  koron, każdego asystenta na  
m iesiąc  obciążyć, więc bez względu n a  wiek poszczególnych panów.

To sam o m iałoby  oczywiście znaczenie tylko na  czas od 1-go lipca b. r. do 
końca g rudn ia  b. r. W  ciągu miesiąca g rudn ia  będzie p raw dop od ob n ie  m ożliw em  
oznaczyć na  podstawie  zrobionych dośw iadczeń nietylko sposób rozdziału, lecz także 
wysokość kwoty nadal, a  lo tem łatwiej, że n a  potem przyjdą z pom ocą  d o św ia d ­
czenia innych  G remiów.

Kwota, m ająca  przez każdą poszczególną aptekę być w ypłaconą, obliczoną zo­
staje w ed łu g  tegoczesnego persona lu  i pozostaje aż do  1 stycznia 1903  r. n iezm ie­
nioną, bez względu na  to, czy w międzyczasie nastąpi zm iana  personalu , czy też nie.

Poniew aż czas służby obliczony względnie mogący być obliczonym d la  d o d a ­
tków, m a  służyć na  przyszłość także za m iarę  m in im alnej płacy pojedynczych asy­
stentów, zaleca się P P .  Kolegom, aby postępowali przy obliczaniu czasu służby w e ­
dług wyżej w spom nianych  zasad, względnie  żeby się poinform ow ali  osobiście p ise ­
m n ie  lub też telefonicznie w czasie służby mogącym być obliczonym panó w  u nie 
zajętych w ed ług  tablic przeglądowych, leżących w G rem ium . W  końcu  m o ż n a  jeszcze 
zrobić nas tępującą  uwagę:
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Z u regulow aniem  czasu i płacy i z zaprow adzeniem  doda tków  w ed ług  w ieku 
o dpada ją  od 2 lipca b. r. wszystkie inne  dotychczas w  zwyczaj.u będące  rem u nera -  
cye noworoczne, ur lopow e i t. p., wynagrodzenia podatkow e i za ubezpieczenia na  
wypadek choroby, dodatki na  Rygeą, instytut pensyjny i t. d.

Zaleca się dlatego w tych w ypadkach, gdzie takie rem uneracye  dotychczas d a ­
wano, a  względnie wynagrodzeń udzielano, aby mieć równy rachunek , żeby w ypłac ić  
kwotę w tych w ypadkach, obliczoną na  miesiące styczeń aż w łącznie do czerwca, 
w  dniu  1 lipca b. r. tym panom  i odtąd  wypłacać tylko pensyę m iesięczną więcej 
odpow iedn ią  i us tanowioną.

Kwoty, potrzebne na  wypłatę dodatków, będ ą  wybierane przez b iuro  G rem iu m  
każdego m iesiąca wraz z należytościami i w k ładkam i G rem ium  dla funduszu z a p o ­
mogowego i to naprzód przekazami pocztowej kasy oszczędności.  P ierwsze śc iągn ię ­
cie następuje  jeszcze w ciągu tego miesiąca.

Upraszamy usilnie składać  te składki zawsze zaraz po otrzymaniu rew ersu  
wkładkowego, żeby nam  ju ż  i bez tego żmudnej pracy nie u trudniać .

Gdyby w kładka  w ciągu ośm iu  dni nie została wypłaconą, to wtedy pozw o­
limy sobie ściągnąć ją  za pom ocą zlecenia pocztowego z wliczeniem p rocentów  
z tem  połączonych.

W ypłata ,  względnie wykazanie dodatków  następuje  bezpośrednio  z b iu ra  G re ­
m ium , u praw nionym  do tychże asystentom, a  mianowicie  również przez pocztową 
kasę oszczędności na końcu każdego m iesiąca; po raz pierwszy z końcem lipca b. r . “ .

Mógłby ktoś twierdzić, że w W ied n iu  ściąganie i wypłata  jes t  ła twiejszą, w i­
dzimy jednak ,  że aptekarze w iedeńscy nie zamyślają wcale korzystać z tego, że jest 
ich w  m iejscu  przeszło stu, lecz zaprow adzają  obrót czekowy, ten sam , który i n a ­
szym G rem iom  stoi do dyspozycyi, spraw nie  z dokładnością  spe łn ia  poruczone za­
dan ie  wypłat. W eźm y teraz na  przykład G rem ium , w obrębie  którego jes t  aptek
150. Z tych w 75 aptekarze pracują  sami, a  w drugich  75 za trudnionych  jest r a ­
zem s t u  w spółpracow ników , z których 60  jes t  poniżej lat 11 po dyplomie, 4 0  zaś 
m a  więcej jak  dw a pełne  pięciolecia. Jako podstawę obrach un ku  bierzemy tabelę 
w iedeńską  (Kronika farm . Nr. 5, dodatek  str. 155) i stwierdzamy, że aptek  h) ka- 
tegoryi ( 8 0 % )  j est 15, c) kategoryi ( 6 0 % )  20, d) kategoryi ( 5 0 % )  15, e) kategoryi 
( 4 0 % )  20, f)  kategoryi 5, czyli razem  aptek. 75.

Teraz z tych cyfr zestawiamy tabelkę.
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Zas' korzysta 
z dodatków 

Gremium

W oskresie służbowym
Dodatki Gremium wyno­

szą miesięcznie Razem

IV. V. VI. IV. V. VI.

f )  - % 5 5 (4) 1 _ _ 1 — |- 1--- r 18 18
e)  40  °/„ 20 20 (16) 4 3 1 — 2 4 + 1 6 + — 40
d )  5 0 °/„ 15 15 (10) 5 3 2 — 3 0 + 4 0 + — 70
c)  60°/0 20 25 (15) 10 5 4 2 6 0 + 9 6 + 72 228
b)  80 •/„ 15 35 (15) 20 12 4 3 1 9 2 + 1 2 8 + 144 464

75 100 40 .23 11 6 3 0 6 + 2 8 0 + 234 820

Poniew aż  w s z y s t k i c h  asystentów i ad junktów  jes t  s i u ,  aptekarz zatrudniający  
w spó łp racow ników  m a  za każdego płacić miesięcznic do G rem ium  składki na  d o ­
datek aktywalny Kor. 8 -20. Z chwilą, im więcej ubyw a starszych w sp ó łp raco w n i­
ków a przybywa młodszych, w k ładka  ta zmniejsza się tak samo, jak  i dodatek  w sp ó ł­
pracow nika  zwiększa lub zmniejsza się, jeżeli przechodzi z kondycyi z mniejszej do 
większej lub odw rotn ie  miejscowości.

W eźm y teraz jako podstawę o b rach un ku  tabelkę, op racow aną  przez Gal. Kom. 
wykonawczy. W  obrębie  G rem ium  jes t  aptek 150, z których 75 za trudnia  stu w sp ó ł ­
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pracow ników . Ze stu 40  korzysta z doda tku  gremialnego, pensye bow iem  w ed ług  
tego obliczone, tak się przedstawiają:

Okres A )  — 5 la t po dyplomie Kor. IGO
Okres B )  6 — 10 lat po dyplom ie  Kor. 2 0 0
Okres G) 11 — 15 la t  po dyplomie Kor. 2 0 0  30  dod. z Grem. 230
Okres D )  16 — 20  la t po dyplom ie  Kor. 2 2 0  -f- 3 0  dod. z Grem. 250
Okres E j  2 1 — x lat po dyplomie Kor. 2 3 0  -f- 40  dod. z Grem. 27 0

Wszystkie apteki podciągnięte są pod je d n ą  kategoryę; różnica polega na  tem, że na  
prowincyi, gdzie jes t  mieszkanie, odpow iada jące  w ym ogom  w spó łp racow nika  z jego 
wolą, m a  prawo aptekarz odtrącić  od pensyi Kor. 20 . Z tych stu w spó łp racow ników  
korzystać z doda tków  grem ialnych będzie 25 ad junk tów  w okresie C), 10 w okre­
sie  D ), 5 w okresie E ),  d la pierwszych potrzeba będzie w ięc Kor. 750 ,  dla drugich 
Kor. 302 ,  dla trzecich Kor. 2 0 0 ,  czyli razem Kor. 1 2 5 0  miesięcznie, co podzielone 
przez 100, da  cyfrę Kor. 12-50 za w spó łp racow n ik a  za trudnionego w  aptece. Każdego 
2 5-go  m ies iąca  aptekarz, który zatrudnia  jednego  w spółpracow nika ,  wysyła do po ­
cztowej kasy oszczędności Kor. 8 2 0  (Kor. 12-50), ten, co dw óch  Kor. 16-50 (Kor. 
23),  co trzech Kor. 24-60 (Kor. 35-50) i t. d. Zarząd gremialny 27 w miesiącu otrzy­
mawszy po tw ierdzenie  odbioru, w ypełn ia  czek d la  każdego ad junk ta  w edług  okresu 
pięciolecia  (kategoryi miejscowości, w której pracują) tak, że tenże n a  m iejscu  d o ­
staje z rąk listonosza pieniądze z G rem ium  jako dodatek  do pensyi miesięcznej, wy­
płacone j przez szefa*).

Rzecz ca ła  obm yślana  jes t  bardzo gruntownie, trzeba tylko dobrej woli ze 
strony aptekarzy do urzeczywistnienia jej u nas, a  gdy jej się n ie  znajdzie, to z n a ­
szej strony solidarności i karności, aby ich zmusić do sprawiedliw ego wynagradzania  
pracy d la  ich d obra  poniesionej. Niestety w W ied n iu  ani w Tryeście  aptekarze n ie  
okazali się, że tak pow iem y po „dobrej wo l i “ , sk łonnym i do ustępstwa, u nas zaś 
także dobrow oln ie  przystać nie chcą  n a  te pensye i wypłaty doda tków  grem ialnych. 
O s tosunkach  tryesteńskich  informow aliśm y naszych czytelników w Nrze 6, a dziś 
zaznaczamy tylko, że koledzy tamtejsi dn ia  18 o godzinie 12 w po łud n ie  mieli już  
zastanowić pracę, n ie  mogąc nic  w drodze dobrow olnych  uk ładó w  uzyskać od s w o ­
ich szefów. Że ta prośba  oparta była na pewnych podstawach, na  dow ód posłużyć 
może popłoch, jaki w yw oła ła  w ko lach  tamtejszych aptekarzy.

P o m im o  uchwały, aby posiedzenie z 31 m aja  było ostatn iem  w sprawie  reformy 
stosunków^ służbowych, dn ia  16 czerwca zwołano n ow e  i zgodzono się zrobić da l­
sze ustępstwa. Na drugi dzień 17 delegaci G rem ium  zeszli się z delegatami w spó ł­
pracow ników  w obecności p ro tom edyka Dra B o h a t a .  Do zgody nie przyszło, w sp ó ł ­
pracow nicy  zaś odbyli wieczorem zgromadzenie ,  n a  k tó rem  uchw alono  nie odstępować 
od pierwotnych żądań. Dnia 18-go w a l k a  r o z s t r z y g n ę ł a  s i ę  n a  k o r z y ś ć  
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  odbyto bow iem  rano znowu konferencyę, pro tokół z k tó­
rej tak o p iew a :

Delegaci G rem ium , aptekarze Mr G r e v a t o ,  Mr  L a n g ,  Mr  M i r z a  u, d e le ­
gaci w spó łp racow ników  Mr G o v e r 1 i z z a, Mr S a u l  i, Mr  S t e f f ć .  P rze w o d n i­
czący i sędzia rozjemczy, fizyk miejski Dr G o u s a n t i n i .  R adca  nam ies tn ic tw a  Dr 
B o h a t a  jako reprezentant rządu. Zgromadzenie  odbyło się o godzinie 10 - tej rano  
wT lokalu G rem ium . O bustronne w arunki są następujące:

1) Apteki w Tryeście otwierane będą  o godzinie w p ó ł  do 8 rano, przymykane 
o godzinie 9 o tyle, o ile rząd ze względu n a  nadzwyczajne wypadki i ogólne d o ­
bro nie zarządzi inaczej.

2) Na każdego w spó łp racow nika  wypada m axim um  56  i pó ł godzin roboczych 
tak podzielonych, aby najm nie j 2 p ó łdn iów ki w tygodniu  były wolne.

*) Wyczerpująco opracowaną na podstawie dat z ostatniego spisu tabelę dla całej Ga- 
licyi podamy w Nrze 7 K rom ki farm.
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3) Dyżury nocne trzymać będzie 5 aptek (w Tryeście  jes t  24) i w s p ó ł ­
p r a c o w n i k  d y ż u r u j ą c y  o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i e  w k w o c i e  K. 2.

4) 15 dni urlopu  d la  w spółpracow nika ,  który zatrudniony jes t co najm nie j 
rok w tej samej aptece.

5) M inim alną p łacę dla dyspenzanta  us tan ow io no  na  Kor. IGO. Dla asystenta 
pierwsze trzy lata po otrzymaniu dyplom u Kor. 200 ,  w czwartym i piątym roku 
Kor. 220, dla  ad junktów  Kor. 240 .  Oprócz tego G rem ium  zobowiązuje się w  prze­
ciągu jednego  roku zaprowadzić  dodatki aktywalne w edług  tabelki w iedeńskiej.

6) R em uneracye  odpadają ,  jed nak  w kładkę  do kasy chorych p łacą aptekarze.
7) Z powodu przyjęcia tych warunków nie wolno szefom żadnemu współ­

pracownikowi przed 1 stycznia 1903 wypowiedzieć posady, tak samo obniżyć 
pensyi, jeżeli jest ona wyższą od uchwalonych.

8) N owe postanow ien ia  w chodzą  w życie z dn iem  1 l ipca b. r. o tyle, o ile 
co do punktu pierwszego rząd nie postanow i odmiennej.

T ę  ugodę podpisali  przedstawiciele  w spó łp raco w n ik ów  i aptekarzy, oraz fizyk 
miejski w dw óch  egzemplarzach,

Kolegom tryesteńskim  serdecznie  g ra tu lu jem y sukcesu, jaki osiągnęli p raw dzi­
wie męskiem postępowaniem .

A teraz, co słychać  u nas?
Dnia 20  z. m. Przewodniczący Gal. Komitetu wykonawczego, Mr Ś m i e s z e k  

otrzymał z c. k. N am ies tn ictw a następujące  wezwanie:

G. k. N amies tn ictw o w e Lwowie. T , . . «  i n ™
T „r-orw Lwów, dn ia  12 czerwca 1902  r.
]_j. O t j . o o  1

W  zała tw ieniu  podania, w niesionego przez P a n a  i Towarzyszy z dn ia  25-go 
m aja  b. r. na ręce J. Eksc. P a n a  Namiestnika, w  spraw ie  polepszenia  bytu p o m o ­
cniczego personalu  aptekarskiego, c. k. N am ies tn ic tw o je s t  sk łonne  przez swego r e ­
prezentanta, R adcę Dworu, Dra M e r  u n o w i  c z a ,  pośredniczyć celem  doprow adze­
n ia  do porozum ienia  między delegatami w sp ó łp raco w n ik ów  a delegatami Gremiów 
aptekarskich.

Zechce zatem P a n  spow odować, aby w ymieniony w podan iu  K omitet w yko­
nawczy w spó łp raco w n ikó w  w ysłał delegatów na konferencyę, która odbędzie  się 
w tej sprawie dn ia  15 lipca b. r. o godzinie 5 p op o łu d n iu  w tutejszym dep ar ta ­
mencie  sanitarnym . Nazwiska delegatów Komitetu zechce P an  p odać  przed 15 lipca 
1902 do w iadom ości c. k. Namiestn ictwa. G. k. N amies tn ik  Pinińslci.

Do P an a  Antoniego Ś m i e s z k a ,  Przewodniczącego Gal. Tow. farm. „U nitas“ 
w Oświęcimiu.

Równocześn ie  c. k. N am ies tn ic tw o zaw iadom iło  oba Gremia krajowe o naszych 
żądaniach i zawezwało je  do przedstaw ienia  delegatów na  dzień 15 lipca. G rem ium  
krakowskie odbyło dn ia  24 czerwca poufną  naradę, na  której podobno  uchw alono  
wysłać jako przedstawicieli aptekarzy Mra L u c z k ę, Mra R o s e n b e r g a ,  Mra Eug. 
M a t u l ę ,  dając im dyrektywę, że G rem ium  krakow skie  co do rozkładu służb zga­
dza się na  nasze warunki o tyle, o ile nasi reprezentanci zaakceptują j a k i ś  r e ­
g u l a m i n  s ł u ż b o w y  d o p i e r o  o p r a c o w a ć  s i ę  m a j ą c y ,  dalej abso lu tne  
veto przeciw wynagrodzeniu za służbę nocną, co do inspekcyjnych n iech rząd w y­
wrze nacisk na każdego właściciela, co do pensyi uchw alono  takie podwyższenie: 
Asystent w 1 roku Kor. 150, w  2 i 3 Kor. 160, w 4 i 5 Kor. 170, A djunkt 
w roku 6 — 10 Kor. 180, 11 — 15 Kor. 2 00 ,  16 — 2 0  Kor. 220, a o pensyi dla 
ad junkta  w  21 roku bano się debatować, bo w ypadłaby  kolosalna su m a  Kor. 2 50 ,  
suma, której jeszcze żaden aptekarz Galicyi Zachodnie j  w spółpracow nikow i nie p ła ­
cił i p łacić w cale  ochoty nie zdradza.

Go do wyboru jednego  z delegatów w yłoniła  się w pośród aptekarzy k rako w ­
skich opozycya, wskutek czego w tych dn iach  odbyć się m a  drugie posiedzenie  Koła,
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na k tórem  będą  natura ln ie  w dalszym ciągu o m aw iane  nasze żądania .  Gzy i jakie 
kroki przedw stępne uczyniło G rem ium  aptekarzy Galicyi W schodn ie j ,  n ie  jesteśm y 
dok ładn ie  po inform ow ani,  ogólnie jed n a k  jes t rzeczą w iadom ą, żc tam  żądania  n a ­
sze przyjęto cokolwiek przychylniej, niż w Krakowie. Po odbyciu szeregu posiedzeń, 
n a  których przygotowano cały p lan  dalszego postępowania, opracow ano i oddano  do 
druku  odezwę strejkową, kom unika t do dzienników i t. d., wogóle po przygotowaniu 
całego materyału, aby nas  nie zaskoczyła jakako lw iek  n iespodzianka, delegaci k ra ­
kowscy Gal. Komitetu wykonawczego wyjeżdżają 12 b. m. do Lwowa.

Nie wiemy, co n a m  przyniesie ju tro , pokój czy wojnę?
Kończymy więc nasze sprawozdanie  h as łem  do wszystkich Kolegów: „Gotuj 

s i ę “ — „baczn ość“ !

Z GALICYJSKIEGO 
KOMITETU WYKONAWCZEGO

lwów-kraków. KOLEDZY!
Nigdy jeszcze zawód nasz nie przechodził tak ciężkiej chw ili ,  jak  obecna. Ko­

ledzy nasi z wszystkich krajów, reprezentow anych w Radzie państwa, z podziwu go­
dną ofiarnością i szlachetnym zapałem  stanęli do boju o swoje słuszne prawa, a p i­
sm a zaw odowe donoszą nam  o ich zwycięstwach. T e  doskonałe  wyniki akcyi Kolegów 
w iedeńsk ich  i tryesteńskich powinny d o d a ć  n a m  otuchy i u t r w a l i ć  w zamiarach. 
S praw a słuszna, energicznie popierana , upaść nie  może!

W ob ec  zbliżającej się stanowczej chwili zbytecznem byłoby omaw iać powody 
obecnego ruchu , jak  i zastanawiać się nad  tem, czy aż tak daleko zajść było 
powinno.

Dziś każdy z nas w in ien  m ieć determ inacyę  żołnierza podczas bitwy, który nie 
pyta o nic, nie politykuje, ale idzie ciągle naprzód, ślepo s łucha jąc  rozkazu wodza, 
który wie, żc cofająe się, wznieci popłoch  i narazi swych towarzyszy na  zgubę, a tem 
sa m e m  zasłuży sobie w obec całego św iata  na  w ieczną wzgardę.

Czas mrzonek i frazesów już m inął,  teraz nie  wolno nam , Koledzy, nic więcej 
m ieć przed oczyma, jak  ten fakt, że dla nas już  n iem a  odwrotu.

Pom nijc ie ,  że na  czyny nasze patrzą zwycięzcy już  dziś, koledzy prowincyj n ie ­
m ieckich  i W łosi. Czyż my, Polacy, dam y im się zawstydzić, mieliżbyśmy ustąpić 
w walce o ludzki byt, kiedy kolegom innych narodow ości go przyznano ?

My, których wybraliście dobrow oln ie  swoim i rzecznikami, czujemy dobrze, jak  
bardzo tru dn e  i odpow iedzia lne jes t nasze zadanie, nie lękamy się go jed n a k  i d u ­
mni W aszem  zaufaniem, z radością  poświęcimy wszystko, by W as do celu d o p ro ­
wadzić. W  zam ian  za to żądamy jed nak  z Waszej strony bezw arunkowej karności 
i ślepego zaufania, bo w tak ważnej chwili,  jak  obecna, tak być musi.

Znane już  są ogólne warunki, jak ie  s tawiamy w łaścic ie lom  aptek, są one skro­
m ne  i ła twe do przeprowadzenia , i dlatego też od nich ani n i  jo lę  nie u s tą p im y

Kilku Kolegów już  dziś n a  lepszych w arunkach  pracuje, jak  te, które stawiamy, 
f a k t  t e n  n i e  u w a l n i a  i c h  j e d n a k  b y n a j m n i e j  o d  o b o w i ą z k u  s t a ­
w i e n i a  s i ę  e w e n t u a l n i e  d o  s t r  e j k u, bo akcya nasza m a  tło ogólne a zre­
sztą tak tylko p o j m o w a ć  m ożna  nasze has ło :  „Jeden  za wszystkich, wszyscy za
je d n e g o “.

W  w arunkach , które stawiamy w łaśc ic ie lom  aptek, pow iedziano wyraźnie, że 
is tniejące wyższe wynagrodzenia  i lepsze w arunki s łużbow e od żądanych zm ien io ne  
być nie mogą, że zaś kilku postępowych aptekarzy ucierpi na  indolencyi i egoizmie 
swych kolegów, to nie nasza w ina  — w alka  o byt jes t  n iem iłos ie rną .



T o są ostatnie s łow a zachęty i otuchy z naszej strony, przyszłe oznajm ią  W am  
przyjęcie naszych żądań lub oznaczą dzień i godzinę natychm ias tow ego przerwania 
pracy. My spełn iam y swój obow iązek, spełnijcież i W y swój.

Za Galicyjski Komitet wykonawczy:

A ir A nton i Swiesze A
 ooo-^ooo------

Konkurs.
P o d  liczbą 1 7 6 1 9 /2  c. k. Starostwo w Dąbrowy rozpisało d n ia  21 czerwca 

b. r. konkurs  n a  otwarcie  apteki publicznej w Żabnie  z te rm inem  w noszenia  podań  
do dn ia  15 s ie rp n ia  b. r.

Po  raz pierwszy zażądano w konkurs ie  p isem nego zobowiązania  się, po myśli 
reskryptu c. k. Ministerstwa spraw  w ewnętrznych  z dn ia  21 kwietnia  b. r. L. 16 .441 ,  
p row adzenia  apteki co najm nie j przez 10 lat osobiście.

Odezwa.
Kolegom z prowincyi, którzy podpisali deklaracye, przypomina się jeszcze 

raz o b o w ią zek  nadsyłania składek na ręce kolegów: Mra Wład. Mańkow­
skiego, apteka Wgo Mikolascha we Lwowie (z Galicyi wschodniej), Mra Tad. 
Skowrońskiego, apteka Wgo Mikuckiego w  Krakowie (z Gaiicyi zachodniej). 

Składka wynosi 2 korony miesięcznie, począwszy od 1 maja 1902 r.

K om itet wykonawczy.

Od Redakcyi.
Zaraz po zakończeniu obrad, zwołanej przez c. k. N am ies tn ictw o konferencyi, 

wydamy n u m e r  7 K roniki farmaceutycznej. W skutek  tego n u m e r  ten będzie znow u 
o kilka dni spóźniony i wyjdzie 21 b. m.

Prosimy bardzo usilnie Kolegów, aby donosili nam o zmianie adresów.

Odpowiedzi.
Kol. M r S  L . W. W . P. Uprzejm ie prosimy oświadczyć, że: Gal. Komitet w y ko ­

nawczy bezwarunkowo będzie żądał, aby: 1) personal apteki pozostał ten sam ; 2) że 
przyjęte przez konferencyę w arunki s łużbow e abso lu tn ie  nie  mogą w płynąć  n a  ogra­
niczenie już  w niektórych aptekach zaprow adzonych lepszych; 3) że żadnem u w s p ó ł ­
pracow nikow i posada do dn ia  1 stycznia 190 3  r. n ie  zostanie w ypowiedzianą z p o ­
w odu podwyższenia płacy. O d  s p e ł n i e n i a  t y c h  i p o p r z e d n i c h  ż ą d a ń  
c z y n i m y  z a l e ż n e m  d a l s z e  n a s z e  p o s t ę p o w a n i e .

S p r o s t o w a n i e ,  w Nrze 6 w „Kronice b ieżą ce j“ w  no ta tce :  K o n k u r s  
n a  T a r t a k ó w  zakradła  się pomyłka. Ma być bow iem  jako kandydat taksę M r  
Wojda z  Waręza, a  n ie  jeden kandydat M r Wojda z  W aręza. Oprócz Mra W o j d y  
wnieśli p o d an ia  Mr H e r b s t  (otrzymał koncesyę na Łąkę w I. instancyi) Mr H a- 
s z c z y c, Mr K r o k o w s k i .

Nakładem Gal. Tow. farm. „Unitas“. — Redaktor odpowiedzialny: Mr Bolesław Jawornicki.
W  K rakow ie , czcionkam i d ru k a rn i Z w iązkow ej, pod zarządem  A. S zyjew skiego.


